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W iadomości K rAjowR.
S a n k t  P e te r s b u r g  d n ia  17 m a ja .

(z G a z e ty  le  C o n s e w a te u r  I m p a r t ia l . )
Dzisia rano* w śró d  n a j p i ę k n i e j s z e j  pogody, 

o dby ł się w ielk i p rzeg ląd  g w a rd y i  J ego  C esarskiey  
M ości. Ó  godzin ie  1 i ,  G&sAńz J eg ó m oŚć w t o w a ­
r z y s tw ie  W  ielkióh X iążą t ,  M ikołaja  1 М ісйаьА, 
o to czo n y  g łó w n y m  sw y m  sz tab em , u d a ł  się konno 
n a  pole m a rso w e ,  gdzie w o j s k a  ro z m a i te y  b roni 
b y ły  zgrom adzone  w w ie lk iey  p a rad z ie .N ayjaŚn ieY- 
śzY C esarz  J egomość ob jechał w szy s tk ie  szeregi, 
po p rz e y rz e n iu ,  k o lu m n y  w  n a y w ie k sz e m  p o rz ą d ­
k u  p rzec iąg a ły  p rz e d  J ego C esarską  M ością i  
N ayjaśnieyszemi C e s a r z o w e m i .

P ięk n a  postaw a  ty c h  w o y sk  , p iękność  koni 
jednak iey  fa rb y  w k a ż d y m  reg im enc ie ,  dokładność, 
w e  w s z y s tk ic h  po ru szen iach  1 n iezm ie rn e  m nóz tw o  
widzów7, tw o r z ą c y c h  o g ro m n y  ok rąg  naokoło  placu, 
s t a w i ło  oczom  w idok  n a y p rz y je m n ie y szy  in a y w s p a ­
n ia lszy . Cesarz J egomość r a c z y ł  ośw iadczyć  S we 
zadow olen ie  jenera łom  i dow ódzcom  ró ż n y c h  r e ­
g im en tó w , za  odznaczen ie  się w oysk  im  p o w ie rzo ­
n y c h ,  n a  t y m  w ie lk im  przeg lądz ie .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  2 c ze rw c a .
( z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y .)

JO . X iąże  W o łk o ń s k i ,  m a jo r  jeh e ra lń y  w o y sk  
ro ssyysk ich , a d iu ta n t  N ayjaśn ieyszego  P a c a ,  w  p rze ­
jaździe  do w ód  za g ra n ic ę ,  p r z y b y ł  dn ia  onegday-  
szego do tu te y s z e y  s to licy .

D n ia  zaś w c z o ra jsz eg o  p rz y b y ł tu  w ie lk i 
Szam be lan  d w o ru  N. P an a  lS fa r y s z k in 4

G a z e ta  K u r y e r  w a rszaw sk i  donosi pod  d. 1 
c z e rw c a :  JO  X iąźe  A d am  C z a r to r y s k i , S e n a to r  
W o je w o d a ,  n a  k ró tk i  czas p rz y b y ł  do W a r s z a w y ,

P  R U S S Y.
B e r l in  d n ia  22 m a ja .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie  у  i)
D zisieysza  gaze ta  rz ą d o w a  p ru sk a  d o n o s i : iż 

hande l  w  Kro7ea>cu:poclniosłsię w zesz łym  m iesiącu . 
D rz e w o  t a r t e  lub obrobione m iało  szczególniey  po- 
kup . W y p ro w a d z o n o  tak że  nieco zboża do zasiew u. 
Z  w y sp  d u ń sk ic h  n a w in ą ł  jeden o k r ę t  z ży tem  i 
jęczm ien iem  do  M e m la .  L e n  jest w  cen ie  W  m ie ­
s iącu  k w ie tn iu  zaw in ę ło  do M e m la  1 18 o k r ę ­
tó w  lub s ta tk ó w ,  a  54 w y p ły n ę ło .  D o P i ł a w y  za ­
w in ę ło  w  ty m ż e  m ies iącu  5Ć s ta tk ó w ,  a 24 w y p ły ­
nęło . W  sp ich rzach  k ró lew ieck ich  zn ay d u je  się 
292 ła sz tow  ro zm aiteg o  zboża k ra jow ego i 34o łasz- 
to w  takiegoż zboża zagran icznego .

T a ż  gaze ta  donosi pod d. 27 maja z B e r l in a :  
W  ty c h  d n iach  p rz y b y ł  tu  z L ip s k a  H ra b ia  S z u -  
w a łó w , rossyysk i J e n e ra ł  p o ru c z n ik  i A d ju ta n t  N . 
C esa rza  J m c i  A le sc a n d ra .

N i e m c y .
O d  b rze g ó w  M e n u  d n ia  21 m a ja .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .
K r ó l  Jm ć  B aw arsk i  p rzed  w y jazdem  sw o im  

z D r e z n a  rozda ł  t i b a k ie r y  b ry lan to w y  z w iz e ru n ­
k a m i  lub cy f ram i,  8 p ie rw szy m  u rz ę d n ik o m  d w y ­
r u  saskiego, o ra z  w ie le  k o sz to w n y ch  p o d a ru n k ó w  
in n y m  osobom. Poeci, s z ty c h a rz e  i a r ty ś c i  o t r z y ­
m a li  w ie lk ie  z ło te  m edale  z w iz e ru n k ie m  w spo - 
m m o n eg o  M o n arch y .  W ie lk i  k rz y ż  baw arsk iego  c y ­
w ilnego  o rd e ru  z a s łu g i  dosta li  B aro n  R e iz e n s te in i

p o dkom orzy  K r ó la  J m c i  Saskiego, i je n e ra ł  ad ju ­
t a n t  Z ie g le r , a  k r z y ż  k o m m an d o rsk i ,  H r a b ia  B ose  
i  M a ig ra b ia  P i e t t i , Szam belan i .  N a w za jem  K ró l  
Jm ć  Sari-i da ł  w ie lk i  k r z y ż  cy w iln eg o  o rd e ru  
Z a d u g i  H ra b ie m u  P a p p e n h e im , je n e ra ło w i  ad ,u -  
Łańtowi K ró la  J m c i  B aw arsk iego , a  k r z y ż  k a w a ­
le rsk i  P a n u  H a r tz , b o k o w em u  lek a rzo w i tegoż 
M o n arch y .  W s z y s c y  d o z o rc y  g a b in e tó w  i zb io ró w  
k u n sz to w y c h  o t rz y m a l i  w sp an ia łe  p a m ią tk i  z w ie ­
dzen ia  ich  przez  Króla  Jm c i  B a w a rsk ie g o .

K ró l  Jm ć  W i r t e m b e r s k i  w y je d z ie  w k r ó tc e  
do Wód w  E m s .

W i e l k i  X iążę  M e k le m b u rsk o -S z w e ry ń sk i  w y ­
da ł  d. 2 b. m . ro zk az ,  aby  w  p o r ta c h  tego  k ra ju  
n ie  uzb ra jan o  żad n y ch  k a p ró w  p rz e z  c iąg  t e r a -  
źn iey szey  w o y n y  m ię d z y  F ran cy rą a  H isz p a n ią  , i  
ab y  ża d n y c h  o k rę tó w  ku p ieck ich ,  p rz e z  k a p r y  za ­
b ra n y c h ,  n ie  sp ro w a d z a n o  i n ie  p rz e d a w a n o .

F  R A N C Y A.
P a r y  i  d n ia  i 4 m a ja .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )
W  jed n y m  z d z ie n n ik ó w  tu te y s z y c h  czy ta»  

m y ,  iż f lo ta  nasza, s t r z e g ą c a  b rz e g ó w  K a ta lo n i i ,  
p r z y t r z y m a ła  d w a  s t a t k i ,  p ły n ą c e  z p o t rz e b a m i  
w ojennem i dla k o n s ty tu c y y n e g o  w o y sk a  h is z p a ń ­
skiego, i z ab raw szy  łudz i  b ę d ą c y c h  n a  t y c h  s t a t ­
k a c h ,  za top iła  je z p ow odu , że  n ie  t a k  p rę d k o  m o ­
g ła b y  je sp ro w ad z ić  do bezpiecznego  m ieysea . K a ­
p i ta n  o k rę tu ,  k tó r y  t ę  w iadom ość  p rz y w ió z ł ,  z e ­
z n a ł  co następuje : „ K a p i t a n  b ry g a  n a z w isk ie m  
Х іг у ш е г  , k a z a ł  m i  donieść n iezw ło czn ie  z w ie r z ­
chności,  i i  z a b ra ł  d w a  s t a tk i  h iszpańskie ,  jeden  z 
w in em , a  d ru g i  ze zbożem , i 10.000 p ia s t ró w ,  i  
że z pow odu  b u rz y ,  ludz i  i  p i a s t r y  za b ra ł  n a  sw ó y  
b ry g ,  o k r ę ty  zaś zatopił.*4

M in is te ry u m  w o y n y  kazało  u p a k o w a ć  z n acz ­
n ą  liczbę c h o rą g w i  z d o b y ty c h  w  p rzesz łey  w o y -  
n ie  h i s z p a ń sk ie j ,  o raz  k lucze  m ias ta  W a l e n c j i ;  co 
w sz y s tk o  m a  b y d ź  posłanem  do H iszpan ii .

X iężna  A n g o u le m e  p rz y b y ła  d. 10 b. m . do 
N is m e s , w ś ró d  rad o śn y ch  o k rz y k ó w  ludu , a  d . 10 
lub  11 spo d z iew an a  jest w  M a r s y l i i .

D n ia  11 b. m. m a rsz a łe k  S u c h e t , X ią ż ę  A l -  
b u f  e r a , m ia ł  p r y w a tn e  w y s łu c h a n ie  u K ró la  Jm ci.

P a r y ż , d n ia  17 m a ja .
(z t e y z e  g a z e t y .)

D onoszą  z M a r s y l i i , iż 20 o f ice ró w  h is z p a ń ­
sk ich  p rz y b y ło  t a m  z A n d a lu z y i  n a  o k ręc ie ,  k t ó ­
r y  w y p ły n ą ł  z G ib ra lta r u .

O sta tn ie  l i s ty  z L is b o n y  pod  d. 2 b . m . z a ­
p ew nia ją ,  iż n o w e  ro z ru c h y  w y b u c h n ę ły  w p ó ł­
no cn y ch  oko licach  P o r tu g a l i i ,  i  że d la  tego  osada 
w  O p o rto  o deb ra ła  ro z k a z  u d a n ia  się tam  jąk n a j ­
p r ę d z e j .  T e ż  l i s ty  donoszą  o raz  o p o w ro c ie  jen e ­
r a ł a  R e g o  do k ra ju  portugalskiego.

D. 7 b. m .  konsul h iszpańsk i  w  B a jo n n ie  \ ye- 
z w a ł  w sz y s tk ic h  b a w ią c y c h  ta m  h iszpanów , ab y  
w y k o n a l i  p rzys ięgę  w ie rn o śc i  K ró lo w i  F e r d y n a n ­
d o w i , oraz , a b y  uzna li  r z ą d  teg o  M o n a rc h y  i  by li  
m u  posłusznym i.

D n ia  18 m a ja .  D o w ia d u je m y  się, iż  8 b a ta ­
l ionów  p iech o ty  i  ty le ż  szw a d ro n ó w  jazdy  z d y ­
w i z j i  jene ra ła  C o u c h y , o ra z  3 000 ro ja l is tó w  h is z ­
pańsk ich  z k o rp u su  jen e ra ła  E s p a g n e , t r z y m a  w  
za m k n ię c iu  P a m p e lu n ę  w  odległości w y s t r z a łu  
działowego. W o y s k o  to  będzie w k r ó tc e  w z m o ­
cn ione  5 m a b a ta l io n am i i 4go pó lku  lin iowego, id ą -



cc»o z F rancy i, i  3 ,ooo nawarczyków , których 
prowadzi brygidyer Santos hadron z Saragossy. 
Francuzi i ro,aliści hiszpańscy żyją w n a j w i ę c e j  
z  sobą zgodzie; jedni drugich che.4 przewyższyć w 
posłuszeństwie, gorliwości, karności 1 wytrwałości, 
znosząc cierpliwie przykrą służbę i deszcze. Osa- 
dx Pampeluny, ѵууnosząca 0,000 ludzi, zmniejsza 
Sie o d z ień  przez zbiegostwo żołnierzy. Nie czy­
ni- wycieczek; brakuje już świeżego mięsa w mie­
ście, gdy tym czasem woysko obiegające ma wszy­
stkiego podostatkiem.

Listy z Giruiiy pod d. o b. m. donoszą, iż 
woysko francuskie? zajęło port Palamos. Pojedyn­
cze oddziały woyska odebrały rozkaz udania się 
do Mataro. Oddziały wysłane dla rozpoznania sta­
nowiska nieprzyjacielskiego, posuwają się aż pod 
nrnry Barcellony. Odebrano wiadomość , iż nieco 
■woyska z osady tego miasta wyszło na wzmocnie­
nie dywizyi Milansą^ co (jak się ̂  zdaje) skłoniło 
marszałka Moncey do zbliżenia się ku Baręello- 
nie i zamknięcia tego miasta. Obroty M iny  są 
ciągle bardzo niepewne. D. 11 b. m. zbliżył się 
do"Iniasta Gordona; działania jego okazują wielkie 
wahanie się; nie widać w nich żadnego Stałego pla­
nu; zdaje s-ę tylko unikać wszelkiego spotkania 
z nieprzyjacielem, a korpus jego przez częste ucie­
kanie żołnierzy codziennie się zmniejsza. W Be­
sala stoi 18 półk piechoty liniowej. Zapewniają, 
i i  piechota jenerała Molitor zacznie oblężenie Le- 
rydy , i że jazda jego posunęła się już do okolic 
Tarragony, i połączyła się z 4tym korpusem woy­
ska. Główna kwatera Xięcia AngouLeme była d. 
i 5 b. m. w Aranda. Bessieres, o którego działa­
niach przez niejdki czas wcale nie wiedziano, po­
kazał się znowu na teatrze woyny. Umówiwszy 
się względem zastosowania obrotów swoich z po­
ruszeniami dyw izji jenerała Obert, stojącej w Al- 
mazan i mającej d. 16 b. m. udać się do Siguenza, 
pobił słabe szczątki dyw izji Ballasterosa, i zabrał 
mu 200 jeńców, oraz 4 działa i зоо karabinów. Bal- 
lasteros cofa się ciągle, ku ІУаІепсуі—  Dzisiejszy 
Monitor umieścił przejęty list prefekta prowincji 
Leon, tudzież list z Sev III pod7d. 3o kwietni-.; o- 
ba są nowym dowodem słabości i blizkiego skona­
nia rządu stanów, oraz dobrego dm ha, jakim tclmą 
wszystkie prawie, prowincje. Listy z Oparto pod 
d. 3 maja potwierdzają wiadomość* tak o noyiem 
powstaniu w północnych prowincjach portugal- 
skich, jako też o szczęśliwem powodzeniu Hrabie­
go Amarantego, który ciągnąc za wojskiem kon- 
stytuoyynem jenerała Rego, wszedł znowu do Por­
tugalii.

Donoszą z herma pod d. i 3 b. m., iż Xiążę 
Reggio wszedł d. 12 b. m. do Valladolid, na cze­
le dyw izji jenerała Antichamp. Przednia straż 
igo korpusu, pod dowództwem jenerała Ѵоіііп, mia­
ła natychmiast ruszyć ku Duero dla zajęcia mo­
stów pod Sinancas, Puente del Duero i Tudela. 
Rozesżła się pogłoska, iż Hrabia Abisbal postawił 
woysko swoje przy Olmeda, Coca, Santa M aria• 
della-Nieve i Segowii; wszakże małe tylko oddzia­
ły  znajdują się na tym gościńcu. Przejęte listy o- 
kazują słabość konstytupyonistów, tudzież dobrego 
durha, którym prowincje, podlegające jeszcze re­
w olucji, są ożywione. Dla większego potwierdze­
nia zawartych w tych listach wiadomości, umie­
szczamy następujący wyjątek z listu prefekta pro- 
winny i Leon, do ministra spraw wewnętrznych w 
Sepilli: „ Dawniej już doniosłem J W. Panu o spo­
sobie myślenia ludu , który potym pogorszył się 
tak dalece, iż dziś ledwo spodziewać się można po­
słuszeństwa i dopełnienia prawa ze strony gmin, 
jeśli rozkazom władz nie towarzyszą razem kary 
i zbroyna siła. Zły duch oczywiście rozpostarł 
się przeciwko nam. Przed kilką, uniami wszedł 
tu  ido Leonii) buntownik portugalski Amarante\ lud 
w zapale taką radość okazał iż całował strzemio­
na siodła jego, właśnie jak gdyby na nim siedział 
człowiek, który go z niewolniczego jarzma oswo- 
badza. Miano dać bal publiczny; lecz tego zanie­
chano. Ulice napełniły się, ludem, a municypalność 
kazała dzwonić. Można było wtedy dokładnie po­
strzegać, ile naród nienawidzi konsty tuc ją , i jaki 
w pływ  mają na um ysły jego xięża, których nie*

szczęściem jest bardzo wiele w tem  mieście i pro­
w incji. Przybycie jenerała Rego zapobiegło wszel­
kim zdrożnościom, jakieby niespodziewane zjawie­
nie się Amarantego łatwo za sobą pociągnąć mo­
gło. Dobrze myślący 1 brali odtąd nowey odwa­
gi, 1 zdaje się. iż zie myślący powrócą do posłu­
szeństwa; wszakże zbyt: k portugalizyków , zwła­
szcza w ekwipażu oficerów, tudzież piękna posta­
wa woyska, ob. k żołnierzy naszych, ogołoconych 
ze wszystkiego, zmartwiły bardzo .stronników na­
szych. Wypadek, iż jenerał Rego nie uderzył na 
jenerała A mu г ant ego tak, jak miał dc tego siłę i 
sposobność, skłonił niektórych ludzi do domysłu 
iz oba wspólnie pracują nad zniszczeniem konsty- 
tucyi w Hiszpanii i Portugalii. Do tego przydać 
potrzeba, iz powstańcy bez oporu weszii do Bur- 
gos, Palencyi 1 Yilladolid, tak dalece, iż ten sam 
Merino, który przed rokiem, napadnięty od 20 lu­
dzi, uciekać musiał, teraz wszędzie postrach roz­
nosi, 1 znacznej części dawnej" Kast) iii rozkazu­
je. Nie chcę obwiniać ani jenerałów, ant woyskj 
lecz powtarzani, iż koniecznie potrzeba użyć dziel­
nych środków.44

Rźaięcie kanałów we Francyi do dnia 5i 
marca kosztowało trzy  miliony, 461,000 franków. 
Na tenże cel ma jeszcze bydź użytych 29 milio­
nów 500,674 franków.

И  I s Z P A N I J A.
Burgas dnia 10 maja.

(2 Gazety R yzk . Zuschauer.)
Otrzymaliśmy wiadomości pod d. 7 z Ma* 

drytu , gdzie się Hrabia Abisbal tego dnia znajdo­
wał, 1 zamiast, że został zd ra jc ą , postępuje gor­
liwie i z pomyślnym skutkiem w uskutecznieniu 
środkow, przedsięwziętych dla zapewnienia nie. 
podległości naszej oycz\ zny. Okazało się, że wszy­
stkie wiadomości o upadku W alencyi były bes za­
sady, nie jest ona ani wzięta, ani też w nie bez j le­
czeń >t wie, aby była zdobytą. Przeciwnie odt bra­
liśmy wiadomości, Wiary godne, że jenerał Quesa- 
da w okolicach Santony prawie od całego woyska 
został opuszczony. I dla tego żądano wzmocnie­
nia z Francyi. gdyż załogi warownych mieysc, jak 
Santona , korzystając z okoliczności, wycieczki 
czynią.

Taż gazeta donosi pod dniem 9 z Bajonny: 
rozeszła się tu pogłoska, iż Bessieres , który tyle 
już ról grał, przeszedł do konstytucyonistów.

Pudróżni domyślają się o nastąpić mającym 
wkrótce odwrocie francuzkiey przedniej straży 
z Valladolid do Burgos} nim nie nadejdą zaspa­
kajające wiadomości z Katalonii , o stosunkach 
między Ballasterosem i Muhtorem.

A n g l i a .
Londyn dnia i 3 maja.

(e Gaz. R yzk. Zuschauer.)
Gazeta Sun donosi: W szystko się widocznie 

zbliża do punktu przesilenia , w którym Europa 
W powszechną woynę uwikłaną zostanie. W  rzeczy 
samej, jeżeli woyna Francyi z Hiszpanią w krót­
ce nie będzie doprowadzoną do końca, bądź przez 
zwycięztwo francuzów, bądź przez wzajemne od­
stąpienia, Wtedy Anglia, wczt sniey pociągniętą zo­
stanie do powszechnej walki, aniżeli publiczność 
mniema. W  najznaczniejszych politycznych 
zgromadzeniach utrzymują teraz, że nasza neutral­
ność dłużey utrzymać sic nie może.

Londyn dnia 13 moja.
(z Gazety I f  drszau kiey.)

W  hrabstwie Cork (Irlandyi) spalono nieda­
wno dwa domy, dwa młyny, stav nią i 5 m niej­
szych zabudowań, a w hrabstwie Lirnerick , 4 do­
my i dwa mniejsze zabudowania. W ielu krowom 
urżnięto uszy i ogony, drzewa pościnano i pola spu­
stoszono. Takie bezprawia cod.zieli się zdarzają, 
a nawet hultaje zapowiedzieli ich jeszcze w^ęcey.

Przedmiotem uczynionego wniosku Lorda 
Grey w izbie wyższej względem złożenia p irla­
mentowi więcey jeszcze papierów, tyczących się 
układów rządu naszego z francuzkim było:i)zabranie 
okrętu kupieckiego hiszpańskiego przez okręt wojen­
ny francuzki w Indy ach zachodnich; 2) wzięcie pod



opiekę franctnkiego rządu i woyska Junty, która 
tymczasowie ma zarządzać krajem hiszpańskim, 
i która publicznie ogłosiła, iż wszystko, co dotych­
czasowy rząd konstytucyjny postanowił, jest nie- 
ważnern i zańiebyłe poczytanemu 5) objaśnienie: 
czyli na kongressic werońskim Mocarstwa sprzy­
mierzone przyrzekły dadź dzielną pomóc Francy i 
W woynie z Hiszpanią, lub czyli woynę tę wypada 
uważać 7a prywatną sprawę między Francyą allisz* 
panią? Hr*ab. Ыѵегрооі odpow iedział: i) Co się ty ­
cze zabrania okrętu kupieokiegi hiszpańskiego przez 
okręt wojenny Francuzki w Indyach zachodnich, 
Francya nie wzywana nawet do objaśnienia tego 
zdarzenia, sama oświadczyła, iż jeszcze w tey mie­
rze nie odebrała urzędowey wiadomości, i do- 
wódzcy eskadry swoje у w Indyach zachodnich, a- 
ni kazała, ani też pozwoliła zabierać okręty hi­
szpańskie. kapitan Owen (rzekł daley Lord L i- 
ѵегрооі) dowódca angielski w tamecznych okoli­
cach, doniósł, i i  wzięty przez francuzów statek 
był kaprem, i pierwszy wystrzelił do okrętu wo­
jennego franeuzkiego, i dla tego po krótkiey b it­
wie został zabrany. 2) Co się tycze odezwy, kto* 
rą  tak nazwana Junta rządowa hiszpańska wy­
dała, rząd Irancuzki nam jey nie udzielił; nie wie­
my zatem o niey, i nie może bydź uważaną za 
Wydaną od rządu hiszpańskiego. 3) .lak nakoniec 
mocarstwa sprzymierzone wyrokowały o stanie 
rzeczy w H iszpanii, i jak w tey mierze czynić 
postanowiły, dostatecznie o tem pouczają złożone 
już parlamentowi pisma. Wspomnione Mocarstwa 
nie oświadczyły, iż wspólnie z Francyą chcą dzia­
łać przeciwko Hiszpanii, lecz środki swoje zasto­
sowały jedynie do obrony i wypadków , jakieby 
та-yść mogły. Co się tycze wewnętrznego stanu 
Hiszpanii, mieszkańcy t pgo kraju są rozdwojeni: 
jedni za konstytucyą, drudzy przeciw ko niey ; oba 
stronnictwa zdają się równemi co do liczby. Kló- 
reż z pich ma bydź właściwie uważanem za naród 
hi-izpańs^ i?̂  KLogoż to pytanie naybardziey obcho­
dzi, czyli brąncyą, która rozpoczęła woynę, czy- 
h  W ielką Brytanią, która pokoju używa? Znam 
Ważność tego sporu między Francyą a Hiszpanią, 
gaz екоіѵмек bowiem w Lnropie wybuchnie woy- 
na, nikt nie może zaręczyć, aby się nie posunęła 
za pier wsze swoje zakresy. Dla tego Wielka B ry­
tania stara się, ile możności,, o uchylenie wszelkicy 
Woyny w Europie. Oświadczyła ustnie i na piśmie, 
iz każdy .k ray  ma prawo rządzenia sie podług 
swey woli. Lecz mimo tego wszystkiego^ nie mo­
gę zataić, iż w obecnym stanie świata, arbitralne 
zasady mniey sprawują obawy niebezpieczeństwa, 
mz nowe opime i wyobrażenia rewolucyyne. A- 

y żadna z tych dwóch, walczących z sobą ostate­
czności, nie użyła przewagi, lecz aby obie "w przy­
zwoitych obrębach zamknięte były, o to  starać się 
powinna Anglia. Lord Holland ganił postępowa­
nie ministrów względem Francyi, wreście (jak 
Wiadomo) wniosek Lorda Grey został odrzucony: 

Londyn dnia 16 maja. 
т , , ^  І€Уіе  gazety)

Kroi Jmć choruje na frbre; wkrótce jednak, jeśli 
zdrowie jego pozwoli, myśli udać się do wód w Baih.

i u tey sza gazeta ministeryalna Kuryer dono­
si z oevdli pod d. 1 b. m . iż stan hiszpański jest 
coraz oplakaiiszym. Dowódcy gieriilasów działa­
ją ^wszędzie samowolnie^ wybierają kontrybucye i 
rożne mi sposobami gnębka mieszkańców. W pływ 
stanów rozciąga się tylko do Sevilli i K adr- 

.N,ys4  л° пе ^ a ć  się z Seoilli do K adriu  
a z tam ląd do wysp kanaryjskich, i zabrać z sobą 
A-rola; me chcą zaś wchodzić w układy.
. „ L.isŁy. *t-i*bony pod d. 1 b. m. wyrażają, iż 
jenerałowi Rego odebrano dowództwo woyska,
L 0rałow iSv t ^  abieg0 Amarante ’ a oddano je-

Pan łm xton  w izbie niższey wniósł, aby we 
Wszystkich osadach angielskich zniesiono stopnia­
mi handel niewolnikami, ile tego dobro interesso- 

Г Cofnął atoli swóy wnio-
1 w- ^  •** 1 an,n*<ng  radził poprawić go w tym 

koniecznie potrzeba polepszyć los nie- 
o ni .0 v vy osadach królewskich, aby ich przy- 

-poso), d o p raw  cywilnych, jakich inni mieszkań­

c y  K ra jo w i u ż y w a ją ,  a  iz b a  n iż s z a  p r a g n ie  p o z y ­
s k a ć  t e n  ce l  jak n a y p r ę d z e y ,  i le  s ię  t o  z  d o b r e m  
sa r p y c h  n ie w o ln ik ó w  i  osad ,  t u d z i e ż  z s p r a w i e d l i ­
w y m  w z g lę d e m  n a  s t a n  w ła s n o ś c i  p o g o d z ić  może.

T  u  R c  Y A.
Od granic tureckich dnia 3 maja.

(z Gazety № arszawskiey )
Listy odebrane z Seres i baloniki nie dono­

szą nic ważnego. W  obu miastach panuje spokoy^ 
ność. Nie ma również żadney wiadomości od woy­
ska tureckiego; zkąd wnieść można, \z wyprawa 
do Morei nie jest jeszcze gotowa.

T atar przybyły z Stambułu donosi, iż depu­
towani Serwii, którzy dotąd nikczemnie mieszka­
li, mają teraz wyznaczone wygodnieysze mieszka­
nia, i większych względów doznają.

Listy kupieckie z Lewantu zawiei ą pomy­
ślne wiadomości dla sprawy greków. V raźają 
iż Peloponez uważać należy jako zapewni jy  gre­
kom; nie tylko bowiem posiadają ŃapoL di Я 0ш 
mania i Aoryntt ale nadto od nich jedynie zawi­
sło zdobycie tw ierdz Patras} LepantS, Koron І 
Modon, jeśli zechcą pYzystać^na warunki osad tu ­
reckich, żądających wolnego wyyścia. Centralny 
rząd grecki, znaydujący się teraz w Napoli, upo­
ważnił dowódców do przystania na podane w arun­
k i-  Tenże rząd przedsięwziął wyprawić mocny 
oddział do Tessalii, w celu osadzenia tey prowin- 
cyi i wkroczenia do Macedonii, gdy tym czasem 
Xiążę Maurocordato będzie się starał weyść z Eto- 
lii do Epiru. Listy ze Stambułu donoszą wpraw­
dzie, iż Dywan postanowił, większą część woyska 
nad Dunajem stojącego, posłać do Tessalii. bedzie 
czynił wszelkie usiłowania, aby mógł wstrzymać 
dalsze postępy greków; lecz dodają, iż rząd turec­
ki, częścią z powodu niesforności janczarów, wzbra­
niających się udać do woyska, częścią z powodu 
interessów w Azyi, w  przykrem znayduje się po­
łożeniu.

D. 9. Na mieyscu tymczasowego dotąd rźą- 
du, ustanowiony został w Napoli di Romania kon­
gres deputowanych, którego prezesem jest Xiąże 
Maurocordato Kongres ten polecił Kolokotronie- 
mtz obronę Morei, Odysseusza mianował dowódcą 
w Tessalii, a Bozarisa dowódcą w Epirze i Akar- 
nahii

O kręty greckie krążą przed Saloniką.
Jussuf Basza, który zeszłego roku odbył wy­

prawę do Morei, a potem zamknięty został w Pa- 
trasso, musiał poddać się; to przynaymniey jest 
pewnem, iż Bey zastępujący go w zarządzie pro- 
wincyi, doniosł pozostałey rodzinie jego, iż dostał 
się w niewolą grecką.

Od granic tureckich dnia 19 maja.
(z Gazety PParszawskiey.)

Donoszą z Ipsary  pod d. 29 marca co nastę­
puje: „W yspa Ipsara  ciągle się uzbraja, najeżo­
na jest prawie samemi szańcami, mieszczącemi 
wogóle blisko 600 dział. Cała wyspa jest jedną 
twierdzą, i z którey bądź strony do niey przy­
bywszy, same tylko działa widzieć się d a ją /W  bli­
skości stoi około 4o statków zbroynych, mogących 
stosownie działać do potrzeby , wypływać lub w 
porcie pozostać pod zasłoną bateryi, z których vr 
przypadku można dniała na statki przeprowadzić. 
Oprócz tego Ipsarioci mają około 200 statków zwa­
nych scampaoia-, jest to rodzay pół-szalup kano­
n ic k ic h ,  zdatnych do wszystkiego; można na nich 
weyść do kaźdey zatoki, i przedrzeć się przez każ­
dy przesmyk; są uzbrojone jednem. a naywięcey 
dwoma działami, łatwo więc niemi kierować. Śmia­
łe przedsięwzięcia naylepiey się na nich udają, 
co. przykład nayjaśniey okaże. Donieśliśmy da- 
wniey, iż okręt turecko-kandyyski zabrany został 
w porcie Chisme. Szczegóły tego nader są cieka­
we. Dwa statki ipsaryotskie, scampaoia zwane, 
weszły nocną porą do portu, w celu zdobycia tego 
okrętu. Słabe światło gwiazd posłużyło grekom do 
rozróżnienia go od okrętow europeyskioh. Dosta­
ją się na okręt, na którym znaydują turka ; ten 
przelękniony strzela z pistoletu , lecz powstańcy 
chwytają go i grożą rozsiekaniem, jeśli choć jedno 
słowo wyrzecze. Spokoyność powraca. Kilku 1 u*



dzi, usłyszawszy z portu wystrzał, pytają się, eo 
to znaczy? lecz grecy odpowiadają po turecku, za­
spakajając ich ciekawość. Żagle były zupełnie 
zdjęte z* okrętu kandj yskiego ; grecy zaciągają je 
W mgnieniu oka, i korzystając z pomyślnego wia­
tru , wychodzą na środek morza. Oddalając się 
z nortu zegnają twierdzę, z którey wystrzelono do 
nich kilka razy, ale napróźno. rl urck zabrany 
wraz z okrętem wykupił się summą 2&00 plastrów. 
W  m iarę zbliżania się wiosny, ipsaryoci wiedzący 
o wszystkiem, co się dzieje w Stambule , niczego 
nie zaniedbują w przysposobieniu do obrony, i ze 
swego miasta tworzą niejako Gzbraltar na archi­
pelagu. Dodać w ypada, iż ich statki palne są 
przyprowadzone do doskonałości pod względem 
mechanizmu. Żeglarze ipsaryyscy w zręczności, 
obrotach i odwadze przewyższają eńropeyskich; 
dopóty bowiem me odstępują statku palnego, do­
póki nie stanie na mieyscu swego przeznaczenia. 
Podobny Statek może w kilku mieysuach zahaczyć 
okręt; wystrzał z pistoletu wznieca ogień , a za 
nomoća szczególik go mechanizmu wszystkie kia- 
t y r-atychmiast się o tw ie ra j, i płomieU w> bucha 

„a wszystkie strony. "Zręczni sternicy umie- 
ia nadać tym statkom kierunek, Zupełnie przeci­
wny powszechnie używanemu. Oprócz tego, ster- 
«ik znayduje się zewnątrz statku i kieruje nim bez 
niebezpieczeństwa, nawet wtenczas jeszcze, kiedy 
co płomień ogarnie; a gdy juz cały statek płonąc 
zaczyna, sternik ucieka na tak zwany Scampama. 
Z resztą dla wSzelkiey pewności statki palne są 
napuszczone oliwą i terpentyną, aby smog,en mógł 
prędzey zająć i rozszerzyć." W szystkie te Szcze- 
eó?v umieścił paryzki D ziennik Rozpraw z U ostrze- 
eacza wschodniego, wychodzącego w Smyrnie co 
na tem większą wiarę Zasługuje, iz tenże Dostrze- 
еасг wogólnośći nie sprzyja grekom.
5 Listy kfipjnckie z Cypru pod d. i lutego do­
noszą iż tam oaelirano 'fitm an bułtana, nakazujący 
sprzedać własność wszystkich cłirzescian, zamor- 
dowanyct. lub b ieg łych , a pieniądze «tąd żebrane 
do Stambułu odessać, Żołnierze egiptscy, składają­
cy osadę wyspy, rabbją wszystkie wsie nad brze­
gami leżące, Ш ге przez samych prawie chrzesc- 
an są  zamieszkałe; obąlaią domy, a z mieszkańca­
mi nayokrótniey się obchodzą. ’

Na przypadek zawarcia pokoju, persowie do­
magają sie koniecznie odstąpienia kilku prowm- 
cyyg o ozem dywan turecki słyszeć me chce.
y3> Dostrzegacz wschodni wychodzący w Smyr­

nie umieścił następujące doniesienie o nieszczęśli­
wym wypadku, który się zdarzył na wykpię Acta 
d . n  marca. Statek ausiryaćki, płynący ze Smyr­
ny, dokąd przywiózł był żywność, na którym by­
ło3̂ tylko dwóch ludzi, przybył w nocy do portu 
Scio. Straż, poczytując tych ludzi sa podeyrzanych, 
Uderzyła na nich; jeden został natychmiast zabity, 
a głowę jego zaniesiono do zamku, drugi zas byłby 
tego samego losu doświadczył, gdyby jeden tutek 
nif był go poznał. Dowódca straży zapewnił , iz 
nrzvczvna tego gwałtownego czynu było, ze cha 
ci ludzie, gdy wołano na nich, aby się przybliżyli, 
z początku słuchać nie chcieli.

W  Y S P Y J G N S K 1 B .
Zante dnia  17 kwietnia.

(z Gazety Warszawskie/ .)
Na mieysce Pana Tentochi , mianowany zo* 

stał Prezesem na obradach stanów naszych P. 
Veia mąż ze wszech miar sźanowpy i należący 
do pierwszych rodzin w Cefalonii. Zaczynamy 
przeto znowu mieć nadzieję, ale to, co od ib lat 
ucierpieliśmy, nigdy z pamięci naszey me wygaśnie. 
Oczekujemy tu  przybycia z Londynu  koirnmssa- 
rza towarzystwa przyjaciół greków, ktorego pre­
zesem jest Lord Erskine. Słychać, i i  kommisarz 
ten ma listy polecające, pisane przez P. Lanning  
do wielu członków kongressu w  Neapolu, których 
minister ten poznał w czasie pobytu swego na

Wschodzie. Tenże kommissarz ma (jak słychać) 
zawiadomić greków o otwarciu dla nich w L o n • 
dynie pożyczki miliona funtów szteriin., a to pod 
bardzo kerzystnemi warunkami: bo będą mogli o- 
płacać procent płodami swey ziemi. Z ostatnich 
listów, odebranych z Mcrei okazuje się, iż Xiążę 
JMaurocordato mianowany został prezesem władzy 
wykonawczey i naczelnym wodzem zachodniego 
woyska greckiego. Od niejakiego czasu, okręty 
greckie liczne 1 zręczne, zabrały znaczne zdoby­
cze przy brzegach Syryi i Egiptu. W iele okrę­
tów niemieckich i holenderskich dało grekom dla 
zbiegłych mieszkańców wyspy Chios zasiłek, skła­
dający się z pieniędzy, potrzeb w dyskowych, żyr 
wności i t. d.

W  L O C H Y .
(z Gazety R yzkiey Zuschauer )

Dla uregulowania skarbu Państwa Kościelne- 
hego zostali wezwani wszyscy jego w ierzy­
ciele, ażeby się stawili na dzień 3‘o czerwca b. 
r. z przyzwoitemi dowodami, do jcheralney dyrek- 
cyi długów Państwa^ w przeciw* em zdarzeniu prę- 
tensye ich Uważane będą za Upadłe. . Ci zaś, co w- 
oznaczonym terminie należności swoje udowodnią, 
mogą oczekiwać zupełnego obrachowd nia się W 6  
następujących miesiącach. Edykt ten  datowany 
jest d. i U kwietnia, a podpisany przez kardynała 
Gonsalvi. j

W miasteczku włoskiem Boninó, małżeństwo 
iyjące a sobą w zgodzie lat 5o, właśnie gdy mia­
ło obchodzić'złote wesele, tak się skłóciło, iż już mia- 
łó przyyść do, rozwodu, pokazało się, iż przyczy­
ną kłótni były podstępy krewnych, szukających w 
tem poróżnieniu korzyści; dobrzy staruszkowie 
pogodzili się i obrząd powtórzonych zaślubin od­
był się z wieiką uroczystością, na którey znaydo- 
wało się mnóstwo zaproszonych gości, wyłączyw­
szy atoli złoili wy ch krewnych.

Od granic włoskich, dnia 10 maja.
(z Gazety Warszawskieу .)

Ogromne massy ziemi, urwane ż gór zniszczy­
ły  d. 3 b. m. kilka domów i ogrodów w Riva. 
Całe miasto było napełnione gęsty m kurzem. N ikt 
jednak nie utracił życia.

Donoszą z Neapolu, iż publiczne gościńce sta­
ją się coraz bezpiecznieyszemi, po urządzeniu żan- 
darmeryi na wzór ffancuźki. N ierównie więcey 
trudności doznaje rząd w ściganiu bandytów, w 
Sycylii; ale ci, przez pewny rodzay policyi, którą 
między sobą utrzymują, nie są dla znakomitszych 
mieszkańców tak strasznymi. Jedila z gazet sycy- 
liyskich umieściła z tego powodu następujący wy­
padek: pewny kupiec, który dla nader ważnych 
przyczyn, miisiat jak ńayśpieszniey wy jechać z Ba­
leriny do Katariei i wziąć z sobą Ztiaczne summy 
w -goloWiźnie, oraz inne kosztowne rzeczy, udał 
się prosto do głównego bióra rozboyników w celu 
kupienia sobie listu obronnego. Niemało go kosz­
towało; oprócź zaś wspomnionego listu, radzono 
mu przybrać za towarzysza drogi jednego Z nale­
żących do bandy. Przystał na to kupieó. Zale- 
dwo wjechał w góry, został napadnięty przeź dwóch 
bandytów^ od głowy do stop uzbrojonych. Oka­
zał wtedy swóy list obronny, ale bandyci nie Zwa­
żając na to, domagali się worka lub życia. Towa­
rzysz jego, którego pomocy nieszczęśliwy wzywał, 
okazał prżytem nayzimnieyszą obojętność, i kiedy 
on go błagał o ratunek, odpowiedział mu: Odday 
tym  panom pieniądze i wysiądź z pojazdu , aby 
go Upiey przeyrzeć mogli. Przy wysiadaniu u- 
puszcza towarzysz, jakoby przez nieostrożność, wo­
rek Z pieniędzmi, do którego gdy się bandyci rzu­
cają, wystrzałem z pistoletu, kładzie ich trupem. 
Uskuteczniwszy tó, rzekł do kupca z krwią zimną. 
Takim to sposobem Mości Panie, postępujemy л 
hultajami w podobnem zdarzeniu. Dałeś W Pan 
przepisaną opłatę za podróż do Katanei, i powi­
nieneś szczęśliwie tam przybydź.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi,



D O D A T E K  D O  G A ZETY  K U tiY E R A  L IT E W S K IE G O  N. 64.

Wilno dnia 2?, Maja Roku 1 8 2 3 *>. 1 .

Bydło tyrolskie i  szwaycćrkie.
i .  Niźey podpisany handlujący bydłem ty ­

rolskim i szwayęarskim, ma honor uwiadomić 
tu te js z ą  Publiczność, że przybył do tuteysze- 
go miasta Wilna i ma do zbycia i 5 sztuk ta ­
kowego bydła za potniem y cenę. Życzący W 
poźnieyszym czasie sprowadzić takowego ga­
tunku bydło* mogą się z niźey podpisanem o 
cenę umówić. Mieszka na końskim targu w 
domu JP. Krzyżanowskiego pod N. t s 5 i*

Bar tł omie у Heli.

6 :icbtnia arenda.
2. Folw ark W iacior w G ubefnii Mohy- 

leWskiey, w powiecie Siennemkim położony; 
należący do Funduszu Edukacyynego wypu­
szczać się będzie w Cletnią arendowrrą posses- 
syą od 24 czerwca r. t. przez publiczną 1icy- 
tacyą, odbywać się mającą w mieście guberfo- 
skiem Mohylewie, w tam etznem  Gimmazyum, 
We trzech term inach, to jest: w pierwszym 7, 
drugim 12, a trzecim  i ostatnim 18 czerwca 
miesiąca następującego. Ktobykolwiek życzył 
licytować takowy folwalrk, ma sią jawić de Gi­
m nazjum  Mohylewskiego z ewikcyą praw nie 
sporządzoną na jednoroczną summę dzierżaw ­
ną, gdzie przeyrzy razem prawidła do licyta- 
cyi, inw entarz i warunki do kontraktu.

Sekretarz Felix  Mierzejewski.

Brzedaź domu.
2 Od W iltfi kr ego Gubernialnigo Rządu: Dla 

przedaży z publicznych targów murowanego t r z y  
piątrowego dornu, w mieście (Pilnie na Imbarach 
pod N A j położonego, M loszowey Mojorowey wojsk 
poLk ch, z którego pobiera się dochod roczny na 
uzyskanie skarboweу  medoimki, wynikłej z dzier­
żenia wadministracyi^przez tę i  Miłostową Hum- 
szyskiego Starostwa ten Rząd ria znaczy wszy ter- 
tnmy iscy 10, 1 gi i4 przeszłego kwietnia , а Ъсі 
ostateczny we trzy mits ące od dnia wydrukowa­
nia, które późnie у nastąpi w Sankt petersburskich 
albo Moskiewskich gazetach, wzywał przez opubli­
kowanie życzących kupić; po takouem wezwaniu na 
drugi termin jawił się życzący należeć do targów, 
jedm  tylko Andriey Zelowskr,; z otrzymanych od 
Kantoru Sankt pet rsbutskiey i  Moskiewskiey Se- 
nackiey Typogrofii świadectwt potażuje się , że o- 
głoszenie tegó Rządu i  wezwaniem życzących ku - 
pić dom Miłostowey, wydrukowano późnie у a mia­
nowicie dnia 10 marca w Moskiewskich Senackich 
Ogłoszeniach. IV skutek tego wydrukowania, p rzy ­
pada termin trzymiesięczny d. i o następującego 
czerw4, o; lecz ze w dzień 10 i 11 czerwca przypadają 
dni tabelпЩ Шет dla targów na przedaż pomienio- 
nego domu naznaczony termin d. 12 czerwca, а ій- 
tem życzący do nich należeć zechcą przybywać na teri 
termin do Gubernialńego Rządu, gdzie okazane będą 
i uprzedni* kondycje . D  23 maja ifteŚ r.

Assessor Nowicki.
Sekretarz Wierzbicki.

2. Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski za te- 
imisśą Sądu Ziemskiego W ileyskiego w roku 
idącym januaryi 18 dnia przez D epartam en t 
drugi potwierdzoną, dla usatysfakcyonowania 
wierzycieli W* K onstantyna Stańskiego Majo­
ra woysk Pol. przeznaczony, w term inie z ob* 
wieszczenia wypadłym^ idąue dnia 5o kw ietnia

zebrawszy się do majętności debitora Gsitfcow^ 
w Wileyskim powiecie sy tuow anej, po u ła­
tw ieniu  czynności pierwszem u zjazdowi Wła­
ściwy chsna słuchanie pczewistey rozprawmy dzień 
28 listopada idącego 182З roku przeznaczył, i 
sądownictwo swoje z powodu niewygodnego in  
fundo teyźe majętności pomieszkania, za pozwo­
leniem remissy i zgodą stron do m iasta Po­
wiatowego W ileyki przeniósł, iżby więc wszy-» 
scy wierzyciele i jakiego bądź ty tu łu  p reten- 
sorowie K onstantyna Stańskiego na czas wy­
rażony przed Sądem Exd у w i żorskim ż wy łu ­
szczeniem swych stosunków stanęli, suL amis- 
siońe reą zapowiada. Działo się 182З roku  
tnztja 2 dnia. Stanisław Swiętorzecki Sędzia 
Ziem. W iley. Prezydujący Exdyw izor. Ignacy 
Ja ź wińsk i Pod. Ziem. P tu  Wiley- Exdyw izor. 
P io tr Swida Pod. Ziem. P tu Borysów. Exdyw. 
M ichał Łapicki Sądu Ziem . P tu  W iley, E x - 
dywizor. Regent.

3. Ogłasza się prenumerata na dzieło pod 
tytułem: i listery a początku i postępów poezyi w 
rozmaitych jey rodzajach napisana przez P. Brown, 
a na polski jeżyk przez A. J. Jurkowskiego prze­
łożona. Dzieło to składające się z piętnastu arku­
szy" drukowanych przy końcu następnego; miesiąca 
c żer w ca wyjdzie. Rozkład jego znayduje się w 
prospektach danych już Publiczności. Biletów na 
prenumeratę dostać można: w W ilnieprzy dru­
karni XX. Missyonarzów i u samego wydawcy 
mieszkającego na Dominik ańskiey ulicy pod Nrem 
4 10; w Białym Stoku u Koltegialnego Assessora, 
nauczyciela M a te m a ty k i  w  gimnazyum Adama Jur­
kowskiego; w Krzemieńcu u Michała Jurkow skie­
go, dawniey Pro fes seta w Krakowie, dziś nauczy­
ciela języka i Literatury greckiey w tamecznćm 
Liceum. Cena kop. 5o. W ilno 182З jr. maja 5 dnia.

Bydło tyrolskie i szwajcarskie.
3. Przybyli do tuteyszego m iasta G u- 

berskiego W ilna tyrolczyki, Jakub i Stani­
sław Ёсіег mają sobje za powinność do­
nieść Prześw ietnem u O bywatelstw u , iż prócz 
ZattiÓwioney liczby w sprowadzeniu, ty ro l­
skiego gatunku bydła rogatego, mają w zwyź 
do Wyprzedania nie tyło tego samego, lecz i  
gatunek Szwayćarśkiego. Takow e bydło tak  
tyrolskie jako i szwaycarskie, ulokowane jest 
w domie JPana Krzyżanowskiego za Rudnic­
ką fBramą pod N. 2Ś1, chcący one widzieć i  
nabydź, w każdym czasie dnia, do tegoż domu 
prZybyWsży, Znajdzie dogodność widzenia; zaś 
o cenie w Wyprzedaniu takowego bydła, do­
wiedzieć się można w Cukierni F rydrycha M ar- 
kadaniego fia przeciw placu, k tóren pow ierze­
nie ma w wyprżedaw aniu. Jeżeli zaś komu 
podoba się uczynić umowę na przetransporto­
wanie w przyszłym roku, to  raczy ótem zam* 
formować się ii tegoż JP . M arkadan.

Ó kompielach widzkich.
5 Niźey podpisana mając odjętą rękę i 

bogę, przez staranie doktorow troskliwych o 
zdrowie ludzkie, odzyskałam władzę nogi i za 
rądą ich udałam się do kompieli W idzkich, 
gdzie po czterdziestu w annach, babrałam  siły 
tak dalece, iż obum arłą prawie przedtem  ręką 
Władać mogłam* a  za powrótem do domu zay*



mować się ręcznem i robotam i. Po  pow tórzeniu 
w  roku  przeszłym wyż rzeczonych wód, p rzy ­
szłam do pierwszego stanu zdrowia. W  czasie 
bytności mojey w W idzach, w iele bardzo osob 
uleczenie swoje przypisywało zbawiennym skut­
kom wod tych dobroczynnych. Zyczyćby w y­
padało, aby one powszechną zwróciły na sie­
bie uwagę, i zasłużyły na opinią publiczności, 
do którey tylekroć spraw iedliwych praw na­
były. 182З r. maja 18 d. Izabella Pietraszewska.

Promulgata dekijetu.
3 Sąd Taxatorsko -  E^raywizorski massy 

JW . Józefa Brzezińskiego Podkomorzego Zie­
m i Halickiey w miasteczku Jeziorosach w pcie 
Brasławskim położonym , Sądownictwo swoje 
odbywający, przez ninieyszą awizacyą trzykro­
tnie w Gazecie K uryera  L it. ogłaszającą się, 
zawiadamia wszystkie interessow ane stęony, że 
dekret oczewisty w całey sprawie konkursowey 
postanowiony, na dniu 3o teraźnieyszego mca
m aja w mieyscu exystencyi swojey juryzdykcyi
ogłaszać zacznie. D at г. 182З maja i 5 dnia.

K azim ierz Alexandrowicz Pisarz Ziem. 
Brasł. P rez. Exdyw izor.

E x d y u > i z y  a.
5 . Na skutek remissy Sądu Ziemskiego 

Szawel. 1822 xbra i 4 dnia nastałey, Sąd E x - 
dywizorski w komplecie do dóbr Milwid K ie- 
cin W . Urszuli G ilw ickiey, 182З apr. 10 dnia 
zjechawszy, dylacyą początkową nakazał, to 
jest wym iar m ajątku naznaczył, komportacyą 
papierów  n a d z ie ń  4 junii 182З przez wszyst­
kie strony do K ancelaryi Ziemskiey Szawel- 
skiey zadecydował; i rozbiór cczewistey roz­
praw y na dzień 3ci julii postanowił, jako tez 
ze w dniu 10 julii 182З roku  będzie w ziętą 
spraw a do namowy i amissya na niestawają- 
cych zapisana, zapowiedział, i dla tego przez 
Gazetę K uryera  awizuje. 182З maja 16.

P rezydent Ziem. Szawel. Giedymin. Sę­
dzia Ziem. Szawel. Billewicz. Sędzia Ziem. 
Szawel. Tomasz Adamowicz.

Wykonanie przysięgi.
3 Sąd czasowy Głównego Litew sko W i­

leńskiego 2go D epartam entu  w idącym teraz 
roku  182З maja 5 dnia z dekretu  w sprawie 
konkursowey taxy iE xdyw izyi funduszu H ry ­
niewiczów nastałego, decydowane Juram enta 
na  dniu i4  maja niektórych stron obecnych 
wysłuchał: ażeby zaś dalsze nieobecne strony 
wchodzące do takowey spraw y, za apellacyą od 
D ekretu  Sądu Exdywizorskiego w L antw aro- 
w ie ferowanego, rozsądzoney, tez juram enta w 
przeciągu dwóch miesięcy przed Sądem niniey- 
Bzym, podług R o th  z D ekretu  5 maja wyjętych 
w ykonały, pod u tra tą  rzeczy sądzoney zastrzegł, 
o czem dla wiadomości trzykro tn ie przez gaze­
tę  K uryera  Litewskiego awizuje.

A ntoni K w iatkow ski Sądu Gł. Assesor.
Jan Łazow ski R egent Sądu Czas. Gł. L it. 

[Wileó. sgo Daparty

Wezwanie Pretensotów.
3. Zeszły z  tego świata ś. p . Аіеху Kościał- 

Jfco m li Marszałek Ptu Wiłkomirskiego zostawił je­
dynym swoim eukcessorem nieletniego Janusza Ko- 
ścialkowskiego. Opiekunowie gdy nie znajdują w 
papierach pewney wiadomości  ̂ o długach fundusz 
pozostały nieletniego obciążających, chcąc mieć 
pewny billani dla regularney opłaty procentów i 
kapitałów, czynią ninieyszą odezwę do wszystkich

zeszłego Alexego Koś Ciołkowskiego kredytorów i 
pretensorów, i proszą aitby do dnia 1 junii roku 
teraźnieyszego 182З a naydaley w przeciągu trzech 
miesięcy obligi swoje okazać któremukolwitk z opie­
kunów, albo kopie zupełnie zgodne z autentykami 
na pocztę do Wilna pod adresem niiey podpisa­
nego opiekuna przesłać raczyli. Tegoż nieletnie­
go Janusza Kościałkowskiego w Gubernii Wileń- 
skiey w powiecie Wiłkomirskim w parofii Ponedtl- 
ekiey do 'wypuszczenia w arendę w terminie śgo 
Jana od junii 24 roku teraźnieyszego 182З są dwa 
udzielne folwarki, M aiuyki i Pary siki zwane, do 
dóbr Popiela należące. Mają w sobie dwa funda  
udzielne z regularnem gospodarskiem zabudowa­
niem. Wysiewu oziminy purów 160, dymów wło­
ściańskich roboczych 45 i czynszowych od główne­
go fundum  Popiela odłączonych 65, i wszyUkie go­
spodarskie dogodności 1 potrzeby. Ktoby życzył so­
bie te folwarki arendować, raczy przyjechać na 
dzień 1 junii roku teraźnieyszego 182З do samego 
fundum Popiela, gdzie inwentarze i wszystkie po­
trzebne o tych folwarkach wiadomości znaydzie, i 
z opiekunami umówić się o arendę, i prawo aren­
do wne wziąć będzie mógł. Dat roku 182З miesią­
ca apryla 27 dnia. W  imieniu współ opiekunów 
W . Michała Kościałkowskiego Deputata b. wywo- 
dowego Ptu Wiłkomirskiego, W. Mateusza Siesic­
kiego Prezydenta b. Ziemskiego Ptu Wiłkomirskie­
go i w imieniu własnym, podpisuję. Franciszek Ko­
morowski Marszałek b. Ptu Wiłkomirskiego.

Wolno drukować, Szymon Zawisza Prezydent 
Sądu Głów.

t Wezwanie stron.
3. Stosownie do postanowienia Sądu Gł. L it• 

Wileń. ogo Ciągłego Departamentu, przez wyrok 
remissyny w dniu 9 kwietnia idącego roku zapa­
dły ogłoszonego, Sąd Taxatorsko - Exdywizorski, 
Junduszu W. Ferdynanda Ahxego Staniewicza b. 
Assesora Sądu Niż. Ziem. Upit. od dnia 10 moja 
tego roku rozbiorem sprawy konkursowey w mie­
ście Sądowym Poniewitiu zajął się. A ogłasza­
jąc przez ninieyszą awizacyą o tey exdywizyi, 
wszystkie interessowane strony zarazem uwiadamia, 
i i  w dniu 25 tego miesiąca maja wziąć sprawę do 
namowy zamierza i ze w stosunku do praw remissy 
amissią nieobjawionych pretensiow zapisze. Dat 
182З maja 12 dnia Poniewici. Sądu Kxdywizor- 
skiego Regent Jan Jasieński.

Wolno drukować świadczę. Jan Olechnowicz 
Prezydent Ziem. Upit.

O zgubionym obligu.
3 . Za obligiem roku 1809 augusta 20, od 

niżey podpisanego na imię W JX iędza Jana 
Szulca Kanonika Inflantskiego na talarów  bi­
tych  siedmset N. 700, wydanym, w którym  
obligu wyrażono było, iż ta  należność w ynika 
z obligu ś. p. Ignacemu Szulcowi Rotm istrzow i 
P tu  W iłkomierskiego wydanego, i który oblig 
jakoby z kancelaryi Grodzkiey Rossieńskiey z 
kom portacyi zginął, i za przelewem roku 1820 
apryla 9 od W JK dza Jana Szulca K anonika 
na W . Józefa Szulca Szambelana byłego dworu 
polskiego wydanym i roku 1821 dnia 28 gru­
dnia w G rodzie W ileńskim  aktykowanym  roz­
poczęty był proceder, który na w yroku Sądu 
Głównego Litew skiego W ileńskiego D epart. 
drugiego roku  1822 nowembra 24 zapadłym , 
ukończonym został. Tym  wyrokiem z powodu 
zaginienia obligu, term in opłaty summy z w a­
runkam i w dekrecie wyszczególnionemi w roku 
182З junii s4 przeznaczono, z włożeniem obo­
w iązku na strony prawujące się, ażeby o zagi­
nięciu obligu awizacyą do G azet K uryera L i ­
tewskiego dla potróynego ogłoszenia podały. 
Dopełniając tego obowiązku niżey podpisa­
ny ninieysze czyni ogłoszenie. K toby więc 
wiedział o znaydowaniu się u  kogokolwiek te ­
go obligu, albo ktoby go miał w dacie pow y-



źey  wyrażonej lub z odmiany daty, lub jeśliby 
był ten oblig w którey kanceliaryi aktykowa- 
nym, uprasza się o przesłanie wiadomości o 
tóm do niżey podpisanego. Dat roku 182З apry- 
la 27 dnia. Franciszek Komorowski Marsza­
łek Ptu Wiłkomierskiego.

Wolno drukować Szymon Zawisza Prezy­
dent Sądu Głównego.

Wedle Ukazu JEGO IMFERATORSKIEY 
Mości Samowładcy Wszech Rossyy etc. etc. etc.

Wypis z xiąg Ziemskich Powiatt^Słonim.
Roku 182З mca maja 11 dnia. Przed 

Aktami JEGO IMPERATORSKIEY Mości 
Ziemskiemi Powiatu Słonimskiego, stanąwszy 
obecnie woźny powiatu Słonimskiego Teodor 
Rymaszewski Kwit swóy relacyjny podanego 
pozwu zeznał, a sąm pozew do akt; podał w te 
słowa: Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY Mości Samowładcy Wszech Rossyy etc. 
etc. etc. UUr. Alexandrowi Choroszewskiemu, 
i Dyzmasowi Ginettowi Chor. Ptu Wileń. ja­
ko Opiekunom, a Sofronii Ginettównie sukces- 
sorce po zeszłych Antonim i Maryi z Borzy- 
mowskich Ginettach Krayczycach Lidz., niem­
niej Ignacemu Tukallc b. Sędziemu Granicz­
nemu Lidz. pozew przed Sąd Ziemski Powia­
tu Słonimskiego, na kadencją następną okto- 
brową, wynosi się z instancji Ur. Ferdynan­
da Borzymowskiego Prezydenta Ziem. Słonim. 
Który do dokumentu wieczysto działo wegojzrze- 
cznego przez Ur. Tadeusza Borzymowskiego 
b. Prezydenta Grodz. Ptu Słonim. na rzecz 
potomstwa w roku 1811, septembra 28 u- 
czynionego, et eorundem przed Aktami Ziem. 
Lidz. przyznanego, do dokumentu kwietacyi- 
nego od Maryi z Borzymowskich Gineltowey, 
temuż Tadeuszowi oycowi, i żał. synowi Bo- 
rzymowskim, w roku ]S i3 a pry la 25 uczynio­
nego, a julii 17 wt Grodzie Słonimskim przy­
znanego, do dalszych w sprawie złożyć się ma­
jących dowodowy niemniej oświadczenia w 
Aktach Ziemskich Słonim. zapisanego referując 
się obżał. pozywa oto: Tadeusz Borzymowski 
Ł. Prezydent Grodz. Słonim. przez dokument 
działowy w dacie wyżey wspomnioney nasta­
ły, zrzekając się dóbr ziemnych na rzecz zał., 
dla córek na exdotacyą po zł. 60.000 przezna­
czył, skutkiem którego Marya Borzymowska 
siostra żał. wyszedłszy za Antoniego Ginetta, 
stosownie do przeznaczenia oyca, na summę 
60000 zł. wziąwszy od żał. oblig, wydała kwie- 
tacyiny z dóbr ojczystych i macierzystych do­
kument, wT późniejszym czasie kiedy Antoni 
i Marya Ginettowie zeszli z tego świata, a cór­
ka ich nieletnia Sofronia Ginettówna pozostała 
jedyną funduszów rodzicielskich sukcessorką, 
Opieka Dworzańska Ptu Wileyskiego, dodała 
za opiekunów dla teyże nieletniej, zał. obzał. 
Dyzmasa i już nieżyjącego Józeffa Ginettow, do­
dany żał. za opiekuna , niemógł Opieką zaj­
mować się, bo będąc debitorem nieletniej, z 
brzmienia praw zajmować się tąż Opieką nie- 
mogł, a ztąd nadpłaciwszy do rąk naturalnego 
Opiekuna obżał. Dyzmasa Ginetta z summy 
exdokacyiney zł. 6b,ooo, zł. 1615 groszy 10, na 
resztujące zł. 58384  groszy 20, wydał nieletniej 
Sofronii Ginettównie z terminem opłaty w rokit 
1822 dnia 2З apryla, obligacyiny dokument i 
od tey summy pod kwit obźł. Ginetta, corocz­
ne opłacał procenta. Stało się ze obżał. Tukał-

łó, za pretensją dó Antoniego Ginetta, powo­
dem wydanego przezeń obligu stosowaną, po­
zwał nieletnią Sofronią Ginettównę do Sądu 
Ziemskiego Wileyskiego w GuLer. Mińskiej^ 
w procederze umieścił do aktoratu i żał. jako 
Opiekuna, niepodając onemu ani do rąk ani 
na majątku pozwu, i lubo zyskał dekret w ro­
ku 1822 januaryi 10, dozwalający tylko zą  
summę rub. sr. 5 4до, zajmować fundusz ze­
szłego Antoniego Gineta, nielegalnie jednak po 
uchybionej opłacie, trafiając z exekucyą dekre­
tu, przez list pisany, i za przybyciem do domu 
deltra osobiście oświadczył się , podać w Sąd 
Niższy Ziemski Słonimski prośbę żądając, 
aby summa nieletniej Ginettówny ze stop­
nia sukcessyi po matce do jey należna, pod sa- 
tysfakkyą dekretu wyżey pomienionego zajętą 
była, żał. uważając iż jeśliby takową summę 
pod nieletność aktorki, za dług zeszłego Ginet­
ta opłacił, za dóysciem jey lat drugi raz od­
powiadać musiałby, zmuszony z tego powodu 
bronić się od odpowiedzi w czas następny, po­
zywa wszystkich obżał. do Sądu i następne 
przynosi proźby: o odesłanie pretensji obżał. 
Tukałły do funduszów zeszłego Antoniego Gi­
netta, o oswobodzenie summy u żał. będącey 
od odpowiedzi za dług zeszłego Ginetta, z obżał. 
Opiekunami i nieletnią Sofronią Ginettówną,
0 nakaz jednoczasowego dowodzenia, iż summa 
w ręku żal. będąca, jest należną ze stopnia sa­
m ej Ginetowey nie zaś Antoniego Ginetta, o 
ewinkowanie żal. iżby w  czas następny nieod- 
powiadał, ze wszystkiemi o bliźszość do dowo­
du, expęsa prawne i wszystko co się dowiedzie, 
wolna pozwu poprawa. Roku 182З , maja 10 
dnia woźny zeznaję iż w sprawie WJPana Fer­
dynanda Borzymowskiego Prezydenta Ziem. 
Słonim., kopiją tego pozwu zgodną z tym au­
tentykiem WJP. Ignacemu Tukalle b. Sędzie­
mu Granicz. Lidz. drugą W W . Alexandrowi 
Choroszewskiemu i Dy zmasowi Ginettowi Cho­
rążemu Ptu Wileń. jako opiekunom i nielet­
niej Sofronii Ginettównie aktorce jako niema- 
jącey w tey Gubernii osiadłości do drzwi Sądo- 
wychZiem. Słonim. przybijając, przed Sąd Ziem. 
Słonim. na kadencją następną oktobrową po­
dawszy , dla łatwiejszego dóyscia wiadomości 
pozwanych, cały niniejszy pozew do gazety 
Kuryera Litewskiego na trzykrotną onego a- 
wizacyą podać postanowiłem, U tego pozwu
1 relacji podpis woźnego takowy, Teodor Ry­
maszewski woźny Pin Słonim. Jakowy pozew 
po zeznaniu i podaniu do akt jest do xiąg Ziem. 
Ptu Słonim. przyjęty i wpisany , z których i  
leń wypis pod pieczęcią urzędową Ziemską 
Słonimską w dacie jak jest wyżey, stronie po­
trzebującej wydany.

Zgodność z oryginałem i aktami zaświad­
czam. Ignacy Nielubowicz Ziemski Ptu Sło­
nim. Regent.

Takowy pozew może Redakcja do Ga­
zet Kuryera Litewsk. umieścić. Prezydent 
Grodz. Wileń. Adam Dauksza.

3. Niże у podpisany ma zaszczyt donieść Sza- 
nowney Publiczności, ze otrzymał z Warszawy, ro­
boty nadwornego Jego С. X. M. fabrykanta Pana  
Jahmena, pantoltony o 6 oktawach, wedle naynow- 
szey inwencyi, mahoniowe. Oglądać je moina k a l- 
dego czasu i o cenie dowiedzieć się w domu W JPa­
na Sowiet niba Rogalskiego na ulicy Nięmiecbiefi

Jan Renner.



5 . W  W edle Ukazu JEGO IM PERATOR* 
SK IE Y  MOŚCI Samowładnącego W szech R o­
sy у elc etc etc.

UUr. Alexahdrówi synowi Józefowi (bratti 
rodzonemu delt. Jelcowi Sowietnikowi Obła- 
sti Białostockiey, Józefowi Szambellanowi, An­
toniem u Prezydentow i Sądu Głównego Grodź 
2go D epartam entu i kaw alerow i, oraz Jóachi 
m ówi braciom, synom Michała Jelcom do w spól­
nego z delatorem  odparcia p re ten sji ciotek a 
ich  potom stwa, ó spadły posag po bezpotom­
nie zeszłey Elżbiecie z Jelców DaszkiewiczO- 
w ey do żal. , skutkiem D ekretu Ziem. Słonim. 
dnia 3 o 8bra i 8 i 4 roku nastałego, zastosowa­
l i  ey* a sukcessorom sp. Franciszka i samey 
Jelców, jakoto: Jakiegokolwiek imienia i płci 
potom stwa zeszłey Anny ż Jelców Rodówić- 
kiey, Tekli z Jelców Milkiewiczowey, Brygidzie 
z  Jelców Pokroszyhśkiey z dokładam Opieki 
potom stw a z Jelców Bęklewskiey, potomstwa 
Z Teressy Makowieckiey, jey SynoWi Klemen­
sowi i córkom , jakichkolwiek imion Giźyckiey 
i  Malinowskiey, potomstwa z Jelca Hansewiczo- 
w ey, oraz z Jelców Siekluckiey i jey potom ­
stw u z sukcessorami z dokładem dla Wszystkich 
imidił ty tu łów  i Opiek należnych, nie rhniey 
i dalszym, jeśli są z Franciszka Jelca pocho­
dzącym sukcessorom,do stanności łącznie z obżał. 
N arbulow ą i Chodakowską nakazaney, pozew 
pow tórny w mieyscu ехекисуі przecl\Sąd Ziem. 
Słonim. na kadeńcyą następną juniową na sku­
tek  D ekretu Ziem. tegoż Pow iatu w roku 1822 
apryla i 5 zapadłego, i wynosi się z instancji Ur. 
Adama Jelca b. Sed. Granicz. G ubćrnii G ru­
dzień., k tóry do dwóch pozwow; pierwszego 
W d 2 1 apr., driigiego w d. 26 augusta ro­
k u  przeszłego 1822 po obżał. przed Sąd Ziem. 
Słonim. wyniesionych i przez G azetę K urye- 
ra  L it. awizowanych* a za ufflaWii zapadłych 
dwóch stopnioW w tym że Sądzie, pierwszego 
w r .  1822 aug. 24, drugiego w d. 22 xbra pooso*- 
bnych niestarmych D ekretów  referując się, obżał. 
pozyw a w prośbach solucyi za Kondemnaty 
poosąbrtó opłaceniu próśb iiprzedniemi jżało- 
bami, wyźey datą pomienionemi, we wszystkim 
zaskutecznienia, exp^nsow prawnych zw rótu, i 
tego o co proszonym będzie decydowania. W ol­
na pozwu poprawa.

Roku 182З apryla 17 d. W oźny zeznajёу  
iż w sprawie JW . Adama Jelca b. Sędz. Gran. 
G uber. Grodzien., iż kopie tego pozwu zgo­
dne z tym autentykiem , iedną W  Alexandrowi 
Jelcowi Sowietnikowi Obłasti Białostockiey o- 
czew isto , drugą Józefowi Szarhbelanowi b. 
D w oru  polskiego, i Joachimowi braciom synom 
M ichała Jelców, trzecią sukcessorom sp: F ran ­
ciszka i samey Jelców, jakoto: jakiegokolwiek 
im ienia i /płci potomstwa zeszłey Anny z Jel­
ców Radowickiey, T ekli z Jelców Milkiewiczo­
wey, Brygidzie z Jelców Pom roszyńskiey z do­
kładem O piek, potom stwa z Jelców Bęklew­
skiey, potom stwa ż Jelców Makowieckiey jey 
synowi K lem ensow i, i córkom jakichkolwiek 
im ion Giźyckiey i M alinow skiey, potomstwa 
z Jelców Hancewiczowey , oraz z Jelćow Sie­
kluckiey, i jey potom stwa z sukcessorami z do­
kładem dla wszystkich tytułów  imion i Opiek* 
jako niemającym osiadłości do Drzwi Sądowych 
Ziem. Słonim. przybijając , przed Sąd Ziem. 
Słonim. na kadencyąj następną juniową pow­

tórnie w  tmeyscu ехекисуі pop o da wałem & 
dla łatwieyszego wszystkich pozwanych o ni- 
nieys/ym  pozwie powiadomienia, ody do G a­
zety КигуеГа Lit. na trzykro tną awizacyą po­
dać postanowiłem. Dominik Żukowski W o ź­
ny Pow iatu Słonimskiego.

Roku 182З apr. i?  dnia, przed Aktami 
JEGO IM PER A TO R SK IEY  MOŚCI Ziemsk. 
P tu  Słomm. stanąwszy obecnie woźny wyżey 
wyrażony takowy pozew zez n a ł, przy jąłem, i 
że jest Zgodno w aktach, świadczę, Ignacy N ie- 
lubowicz Rejent Ziem. S b  ni hi.

Takow y pozew może bydź w K uryerze 
Litew skim  umieszczonym, świadczę H ieronim  
Przecław ski Pisarz Ziemski pow iatu Słonim.
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5 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 6- 
głasza się, iż wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadectw aresztanci, Antoni Pietrow ski, Ma­
c ie j Naruszewicz, Grzegorz Styczyński i Leon 
Zaszkiewićz, Z których pierwszy PiełroWski 
chociaż powiadał że jest ęod^m z Gailicyi* 
Czernowieckiey G ubernii ż wolnych łudzi, i że 
po wzięciu jego w Smoleńskiej G ubernii był 
odesłany do Gallicyi, jakowe opowiadanie* po 
Uczynieniu źe Smoleńskim G ubernialoym  R zą­
dem sprawki w istocie niepotwierdziło się, a 
ostatni trzey Naruszewicz, Styczyński i Zasz- 
kiewicz tiiepśmiętający m iejsca urodzenia swe­
go, na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 
29 augusta 1807 roku, uznani za włóczęgów
1 oddani do służby woyskowey. Przym ioty 
pomienionych włóczęgów: PietrbWski w zrostu
2 arsz. '7  ̂ Wiersz., tw arzy  okrągtawey fczy- 
stby, na praw ey stronie tw arzy jest brodawka* 
nosa długiego, oczu karych, włośow ciemno- 
rnsych, mówi czysto, od urodzenia la t 26; N a­
ruszewicz w zrostu 2 arsz. 6 |  wiersz., tw arzy 
okrągtawey czystey, nosa miernego, oczu świa- 
tłoszarych, wlosow światłorusych, mówi czy­
sto, od urodzenia lat 35; Styczyński w zrostu 
2 a rsz .b i wiersz., tw arzy  nieco szerokiey cży- 
stey, nosa cienkiego, oczu szarych, włcsow 
czarnych, mówi czysto, od urodzenia la t 20* 
i  Zaszkiewićz Wzrostu 2 arsz w iersz.,tw a­
rzy okrąg la w ey czystey, nosa zadartego, óczU 
światłoszarych, włosow św iatło rusych , mówi 
czysto, lat 20; a zatem jeśliby pomienieni w łó­
częgi okazali się do kogo przynależącymi, aby 
ten  z prawne mi o przynależeniu ich dowoda­
mi, prosił gdzie należy, w oznaczonym pra­
wami term inie, o kw it na policzenie za rek ru ­
tów . Dnia 8 maja 182З roku. Mińskiego G u ­
bernialnego Rządu Sekretarz T ytu larny  So* 
w ietnik Felicyan Arcimowicz.

3 Roku 182З miesiąca maja dnia 19, niłejr 
podpisany przez ninieyetą awizacyą ma honor ta « 
strzedz Szanowną Powszechność, i i  JW . Francisz­
ka z Bialotorow BystratniWa v. Marszałkowa i b. 
Prezydentowa Grodz. Ptu U piłcokolw iek wniosła 
w dom męża wszystkiego się zrzekła  1816 mctt&brd 
dnia 18 dokumentem formalnie z pieciętarzarhi wy­
danym i na Sądzie przez sarnę obecnie p^zyina- 
nyniy na męża 1 potomstwo syna K arda , córki An­
toninę i Marią BystromoWy nie zostaw ujĄc ładnego 
sobie prawa zaciągania na ten jundust pożyczki. 
Takowe ostrzeżenie dla doyecia każdego wiadomości 
podając do Kuryera Lit. w dacie powyiszey podpisał 
Karol By&trurn v. Marszałek i b. Prezydent Grodz- 
ki Upit.

Boku 182З maja 19 d. Wolno drukować Wi* 
lemki Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński»


